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Austrya. 

Słyszymy już poniekąd wyrzekania: że le- 
piejby było, gdyby wcale ta Konstytucya nie 
była przyszła! A to słyszymy od takich, któ- 
rzy sobie najwięcej ulekczenia życzyli, co naj- 
bardziej wyzwolenia z ucisku potrzebowali. Nie 
dziwimy się, że naganiają konstytucyę tacy, co 
z powodu jej, utraty jakowych ` pierwszeństw, 
przywilejów i wyznaczeń żałują; ale kiedy nam 
z pośród ludu takowe głosy przychodzą, zasta- 
nowić się nad niemi musimy. 

W głosie takowym ludu, objawia się niby 
zufanie i zwątpienie jego; a kiedy to dalćj u- 
ważamy, rozumić się, że to nie może być bez 
swojich przyczyn. Wygłosiło się bowiem lu- 
dowi, że ma konstytucyę, — ale kanstytucya ta 
nie wstąpiła dotąd do żywota; udawa się, że 
żyjemy w konstytucyjnem państwie, — ale or- 
ganiczne swobody, jakie w takowóm państwie. 
narody uszczęśliwiają, dotąd się nie upewniły. 
Bo wszystko tak powolnie idzie, że się bliskie 
ukończenie tej organizacyi państwa naszego nie 
przewiduje. A jak szkodliwy jest ten czas prze- 
ciągu i nieustalenią, — dosyć powiedzieć, że 
przez długie jego trwanie możnaby było oma- 
mić lud, iżby stan dotychczasowy za konstytu= 
cyonalność uważał, i z tego atwo sobie Kon- 
stytucyę zbrzydził a nakoniec wyrzekł się jej, 
coby pewnemu stronnictwa może miło było, a 
do czego też może przez tę dotychczasowość 
dąży. 

Lecz uważajcie ziomkowie, że te niedogo- 
dy, — z powodu których wy zaczynacie narzec 
kac, żeby lepiej było, gdyby konstytacyi niej 
yło, — nie pochodzą z konstytucyi, ale z dłu-| 
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giego przeciągu, i odwłoki wprowadzenia w ży 
wot i uświęcenia konstytucyi. Przetoż nie na 
konstytucyę narzekajcie, ale pamiętajcie tylko na 
to, żeby ta konstytucya, którą nam Najjaśniej- 
szy Cesarz udzielił, czćm najprędzej w pań- 
stwie naszem prawdą się stała. Właśnie za- 
czyna się urządzanie gmin, dajcie tu pierwszy 
dowód rzetelnego zamiłowania konstytucyi a to 
mianowicie obraniem najgodziwszych zpomiędzy 
siebie na przełożonych w gminie. A jak po- 
tém znowu do dalszych urządzeń według kon- 
stytucyi postąpicie, dajcie nowe dowody wasze- 
go szacunku dla konstytucyjnego życia. W 'spo- 
mnijcie sobie wiosnę roku 1848., kiedy konsty- 
tucya od Cesarza Ferdynanda była udzielona i 
ogłoszona, jaka to przenikała radość wszystkie 
serca we wszystkich stanach, jako sie miesz- 
czanie, chłopi, urzędnicy, panowie, wzajemnie 
jako bracia witali i ręce sobie ściskali, że się 
zdało, iż już ludzie zaczną żyć jak aniołowie 
na ziemi! Otoż dbajcie, żeby przez urzeczywi- 
stnienie konstytucyi taki żywot się rozpoczął. 
Rozbierzmy teraz te pozorne przyczyny, dla 
których się niby kenstytucya nie podoba. Mie- 
szczanie często słyszeć się dają, że z konsty- 
tucyą nie przyszły im żadne pożytki, ale nadto 
zwiększono im i pomnożono podatki, i mówią 
że tylko chłopów obmyśliła. Chłopi zaś też 
mimo zniesienia poddaństwa, podobnie uskarżają 
się na to same powyższenie „Podatków, a gdy 
teraz nagradzanie za uwolnienie od pańszczyz= 
ny do tego się przyliczy, mówią że im to bli- 
sko na jedno wyjdzie: czy że przed tèm pań-, 
szezyznę odrabiali, czyli to 


iż teraz większe 
podatki mają; i stąd też 


w tym stanie nie jest 
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całkowite ukontentowanie. Bywali dziedzice, 
którzy najwięcej utracili, a którym w niektórych 
prowincyach mało się pomocy daje dla urato- 
wania własności ich, również nie mało są tros- 
kliwi o swoją przyszłość i ciężko znoszą poło- 
żenie swoje, 'Tak więc trudne postawienie ma 
każdy stan; ale z tego nie można wnosić, iż 
temu konstytucya winna. Przyczyny takich nie- 
dogodności, są przypadkowe, skąd inąd pocho- 
dzące. 

Zapatrując się na te materyalne niekorzy- 
ści dla obywatelstwa, jako jest n. p. wysokie 
opodatkowanie, przekonywamy się, że one nie z 
konstytucyi pochodzą, owszem konstytucya je- 


dynie zaradzić im będzie mogła i inne dobro- , 


czynne porządki upewni, jak skoro wstąpi w ży-/ 


wot, i sejm się zwoła, gdzie naród przed rzą” 
dem głos swój podnosić zacznie. Rozróżnijcież 
tedy ziomkowie dobrze to: co jest nasza do- 
tychczasowość i co ma być wprowadzenie kon- 
stytucyi w życie, — abyście nie mniemali, że 
ta dotychczasowość już jest konstytucyą, i aby 
się stąd nie wpoęjifa myśl w was, że konstytu- 


cya jest temu złemu przyczyną. Albowiem ta=" 


kićj niebystrości i niepojętności waszej mogłoby 
jakie stronnictwo użyć, żebyście się nareszcie 
oświadczyli, iż konstytucyi niechcecie, jako się 
juź w niektórych państwach na tém pracuje, 
Do czego jednak, Bóg da, że w Austryi nie 
przyjdzie, 

Jak nieoszącowanem dobrem jest konstytu- 
cya, dowodzi nam choćby ta jedyna zasada: że 
przed prawem wszyscy są równi. A wolność 
druku, chociaż już uszczuplona, z konstytucyi 
wynikająca, tyle przynosi dobrego, że naucza 
lud prawa jego poznawać, kochać i dobrze u- 
żywać. 

Powiadają też niektórzy, że przez nowe 
zmiany najwięcej albo sami tylko urzędnicy ko- 
rzystali, i obawają się że z urzędnictwa może 
się łatwo wyrodzić szkodliwa biurokracya, ja- 
kowa panuje w innych państwach, ba dowodzą 
nawet że się ona u nas już zaczyna. - Nie są- 


dzimy, żeby w Austryi tak się stać miało. 
Urzędnik zasługuje uszanowania jako wyko- 
nawcą lub zastępca prawa; kiedyby zaś z urzę- 
dnictwa wyrodzić się miała biurokracya, to i w 
tym razie zasłonić nas powinna przeciw niej 
konstytucya. Abyście się zawczasu przed złem 
wystrzegać mogli, pożytecznie wam hędzie wie- 
dzieć rożnicę między urzędnikiem a biorokracyą, 
i dla tego umieszczamy tu mały wyjątek ze 
„Słowana,* opisujący co to jest biurokracya: 
„Biurokracya jest ten nieprzyrodzony spo= 
sób władzy, przy którym się urzędy da wszyst= 
kiego obywatelskiego żywota mięszają, wszyst- 
ko obywatelom przedpisują, żadnej swobo- 
dnej wóli ani samodzielności im nie zosta” 
wiają; jest to sposób władzy, przy którym jak 
Andriani mówi, ani wróbel z dachu spaść nie 
może, żeby się o tem ministerstwu wiadomość || 
nie dała; jest to sposób władzy, przy którym|| 
z gabinetu ministra bądź telegrafem bądź pocz- ' 
ią całemu kraju przedpisują się drógi postępo- 
wania. — Biurokracya jest, kiedy każdy mini=| 
ster, tedy jeden człowiek, jako mu w okamgnie- 
niu co na myśl wpadnie, może wydać kilka mi- | 
lionów, albo aż na sta milionów, które cały kraj, | 
to jest cały naród zapłacić musi, podczas gdy 
w dobrze urządzoenem prawnem państwie żad- 


'nego nowego wydatku bez przyzwolenia sejmu 


narodowego wydać nie śmie; biurokracya jest, 
kiedy ministerstwo może sobie trzymać wojska, 
ile się mu podoba, a wszystko na koszta całeż 
go narodu, podczas gdy w dobrze urządzonych 
prawnych państwach tylko sejm t. j. narod usta- 
nawia, ile wojska ma się utrzymywać, aby wy 
datki dla narodu były znośnemi. "Fo jest biu- 
rokracya, kiedy ministerstwo samo sobie wyda- 
wa ustawy, dziś takowe, jutro inaksze,,, Coś 
innego jest więc urzędnietwo, a coś wcale in- 
nego biurokracya ; urzędniectwo musi być w każ- 
dym dobrze urządzonóm państwie, biurokracya | 
jest zaś nieszczęściem każdego.“ — in 
Musimy się owszem wystrzegać, żeby ta- ` 
kowa samowładzcza biurokracya w naszém pań- 
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stwie się nie rozwinęła i nie wkorzeniła; a je- 
Żli są jakie zarodki w terazniejszości dla niej, 
spodziewamy się, że im zapobiegnie sejm, któ- 
rego sobie życzymy i który podniesie i otrzeźwi 
nasze konstytucyonalne życie. — Więc prze 
*konacie się ziomkowie, że jest lepićj mieć kon- 
stytucyę niżeli nie, a poznacie jako ją trzeba 
szacować. Źyczyć nam sobie tylko należy, że- 
by rząd szybciej się przyczynił do upewnienia 
jej, — bo przez dobrą konstytucyę najbespiecz- 
niej się uminie wszelkim wstrząśnieniom państwa, 
wszelkim rewolucyom, jako tego przykład ma- 
my w Anglii. 

Wiedeń. Duia 28. Maja przybył W. 
Książe 'Poskański z rodziną i licznym orsza= 
kiem do Wiednia. Jak wiadomo, zawarła Au- 
strya z Toskanią, po uskromieniu rewolucyi 
tamże, ugodę według której austryackie wojsko 
stoji załogą w Toskanii. Stąd rozszerzyła się 
niedawno pogłoska, która jednak wiary w ca- 
le nie zasługuje, że Austrya otrzyma 'Fo- 
skanie a Galicyę odstąpi Rossyi. Pewniejsza 
jest, że Wielki Książe 'Poskański chce za ży- 
cia odstąpić tron synowi i następcy swojemu. — 
W dziennikach rozeszła się inna pogłoska, że 
między marszałkiem Radeckim a rządem zaszło 
nieporozumienie, w skutek którego Radecki miał 
dostojeństwo swoje złożyć i w Szwajcaryi do- 
bra zakupić, gdzie chciał osiąść. lle prawdy 
w tćj sprawie było, nie jest wiadomo, bo dzien- 
niki rządowe pogłoski tej dostatecznie nie po- 
prawiły. — Minister-prezydent książe Schwar= 
cenberg odbył na początku miesiąca bieżącego 
podróż na kongres do Warszawy. Umówy te- 
go kongresu jednak nie są źżnajome. — Ban 
Jelaczycz, który dotąd we Wiedniu bawił, wy- 
jechał do Chorwacyi. — Księgarze Wiedeńscy 
odebrali powtórny nakaz wojenny, aby nie sprze- 
dawali pism i książek nad wypadkami ostatnich 
dwóch lać w Austrvi, jeźli im nie są wyraźnie 
późwolowe przez komendę wojskową. — 

— Sian oblężenia trwa ciągle we Wie- 
dniu, we Węgrzech, Siedmiogrodzie, Galicyi, 
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Lombardyi, Wenecyi i Pradze. Jakie są przy” 
czyny tak długiego trwania tego stanu wyjąt= 
kowego, kiedy już wszędzie pokój się przywró- 
cił, nie można się domyśleć. Zdaje się całkiem 
być wiaropodobnem, że ministerstwo lęka się 
wolności druku, któraby się rozwinęła, jak sko= 
roby stan oblężenia ustał, a przed nią nie mo- 
głoby się ministerstwo wcale zaodpowiadać, 
Mówią więe jaż, iż wyjdzie nowe prawo o drus 
ku, a potem będzie stan oblężenia zniesiony. 
Kiedy poważymy przykład, jaki nam dały Pru- 
sy prawem zbyt ograniczającćm wolność druku, 
dosyć możebnem jest to same u nas. — Nie 
darmo spodziewano się amnestyi chociaż czę- 
ściowej dla Węgier. W tych dniach ogłoszo- 
ną została amnestya czyli ułaskawienie dla 
wszystkich oficerów cesarskich, którzy byli uwol- 
nieni z służby przed wybuchem rewolucyi wę= 
gierskićj, a potem do szeregów powstańczych 
wstąpili. Wiadomość o tćj łasce sprawiła naj- 
lepsze wrażenie w Wiedniu i w całem pań- 
stwie. -— 

Wegry. Wyszłe narządzenie ministery- 
alne ogłasza, że z d. 1. Października nastąpi 
zniesienie międzycdowej linii na granicy węgier- 
skiej, i będzie wolny przewóz przez tę granicę 
dla wsystkich towarów, wyjąwszy te, które na=, 
leżą do monopolu państwa, t. j. tytuń. Mono- 
pol tytuniu jak słychać, ma się i we Węgrzech 
od 1. Stycznia 1850 zaprowadzić. — Węgrzy 
Słowacy, Serbowie, Cnorwaci mocno się mie= 
rżą, że z zaprowadzaniem nowych urzędów za- 
prowadza się i język niemiecki u nich, przez 
co wyrzeczone w konstytucyi rownouprawnienie 
narodowości nie uwzględnia się. — 

Z Łombardyi i Wenecyi zostali 
powołani do Wiednia ludzie zaufania, dla wy- 
pracówonia ustawy dla tego kraju. Rząd ma 
zamiar oddzielić ten kraj na dwie ziemie koron- 
ne z osobnemi sejmami krajowemi, jako też 
znieść wolny port dla okrętów w Wenecyi. Isa= 
dzie zaufania bronią tych swobód i obstawają 
szczegolnie za utrzymaniem zjednocenia Lom- 
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bardyi z Wenecyą, dla tego iż oba te kraje 
mają jedną narodowość i wspólny interes. — 
Czechy. Na początku Maja przeszłego 
roku był niespodzianie ogłoszony w Pradze stan 
oblężenia. W nocy przed tem ogłoszeniem 
aresztowano mnostwo osób a najwięcćj studen- 
tów. Przyczyną miał być jakiś tajny spisek. 
Tymczasem upłynął rok, śledztwa przez sąd 
wojenny na zamku Pragskim były prowadzone, 
o spisku żeby jaki miał być nic się nie słyszy, 
a około 600 osób ma jeszcze być w areszto- 
waniu, Kilku nawet, którym powietrze więzie- 
nia zdrowie zaraziło, już między tem umarło. 
Więc zdałoby się skoro, że stan oblężenia w 
Pradze był ogłoszonym za nic, i cięży na oby- 
watelstwie za nie, i przedłuża się może bez do- 
statecznej przyczyny. ` Domniewają się niektó- 
rzy, że ministerstwo przedłuża stan oblężenia 
tak długo, aż uwidzi co się we Francyi stanie, 
poczem jemu z pomocą stanu oblężenia łatwiej 
być może, to lub owo wykonać. — Karolowi 
Hawliczkowi, redaktorowi Slovana w Kutnejho- 
| rze, został po zabraniu 1 Numera jego pisma 
proces wytoczony; oprocz tego został dziennik 
jego zakazany a to najprzód dla Galicyi przez 
wojskowego komendanta we Iiwowie, następnie 
zaś dla Pragi. Tak z tych czasów mamy licz 
ne przykłady o waleczności wojskowych ko- 
mendantów w miastach oblężonych a to piórem 
i zwłaszcza przeciw dziennikom. atwo tu 
więc pojąć, że stan oblężenia najlepszym jest 
środkiem przeciw wolności druku, bo gdy nie 
można się ogłosić, nie można żalów swojich 
przednieść, wtedy można rządzić jak się podo- 
„ba. —Dziennik Presse opowiada nam następujący 
wypadek: W Lejtomyślu został niedawno jeden z 
najzacniejszych i najpoważniejszych obywateli Jó- 
zef Buchtele, miejski adwokati komend gwar. nar. 
nagle iniespodziewanie a bez wiadomćj przyczyny 
aresztowanym d. 17, t. m., co bardzo przeraziło 
mieszczaństwo, Pan Buchtele powróciwszy ko- 
ło południa ze swojego pola do domu, znalazł 
u siebie pozwanie do starosty okręgowego ; nie 


czekając obiadu ani się nie zatrzymując, po- 
szedł prosto na miejsce pozwania, gdzie z za- 
dumieniem usłyszał, iż na rozkaz e. k. Namie- 
stnika jest aresztowanym i natychmiast do wój- 
skowej komissyi śledczej w Pradze odstawionym _ 
być powinien. Pan B. nie śmiał już ani do do- 
mu powrocić, lecz w czekającym powozie zaraz 
odwieziony został. Podobny przypadek, nad to 
już nie pierwszy w Austryi niestety! jest oczy- 
wistem ubliżeniem konstytucyi, a tylko w Ros- 
syi nienadzwyczajnym. Urąga on jawnie temu 
$. praw zasadniczych, który wypowiada : „że 
aresztowanie osoby, oprócz w razie schwytania 
no gorącym uczynku, może się stać tylko ną 
mocy rozkazu dowodami zaopatrzonego od sę- 
dzi lub sędziowskie funkcye prawnie zastępują 
cej władzy wydanego. 

Morawa. Z różnych prowincyj było 
słychać o zburzeniach ludu przeciw żydom, naj- 
częścićj jednak z Morawy. W Strażnicy, w 
'Trzebiczu, w Iglawie, w Wolinie, w Holeszo- 
wie były krawale, lecz najgorszy był ostatni w 
Przerowie d. 28. Maja. Przeszło Ztysiące lu- 
du zebrało się, który wszystkich żydów wygnał . 
nie szanując majątku ich. Wojsko z Kromie= 
rzyża musiało być przywołane, które pokój przy 
wrocilo. Prawo wojskowe zaraz ogłoszone z0- 
stało w Przerowie: że o 9 godzinie wszystkie 
domy muszą być pozamykane, ani więcćj nad 5 
osób zgromadzić się nie śmie. — 

Galicya. Donoszą, że w Krakowie na 
uniwersytecie, który jest dotąd polskim, mają się 
niektóre przedmioty nauczać tylko po niemiecku, 
niektóre zaś jeden rok po niemiecku a drugi rok 
po polsku. Dziwneby to było rozporzędzenie, 
Tym sposohem chciałoby ministerstwo tylko niem- 
czyznę wszędzie popierać, i wszędzie jćj wchód 
i pierwszeństwo sprawiać. Pytamy się: dla cze= 
go na odwrót też o tćm nie myśli, żeby w nie- 
mieckich krajach, n. p. w Insbruku w Tyrolach, 
lub we Wiedniu Niemcom niektóre nauki po 
polska wykładano? Bodajby już nam nie mó- 
wiono o takićj równoprawości, pod którą się tyl- 
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ko rozumić pierwszeństwo dla Niemców. ~ Kra= 
kowski dzieanik Czas, opisuje nam następujące 
zdarzenie: Pan Widman starosta obwodu Brze- 
żańskiego przyznał swym wyrokiem chłopom 
wsi B. prawo do lasu dominikalnego i natych- 
miast w posiadanie onegoż ich wprowadził. Co 
znaczy chłopom fas oddać, nie potrzeba mowić; 
dosyć że w krótkim czasie przeszło 100 mor- 
gów w pień wycięli i zabrali. Dziedzice mało= 
letni, ktorym ten las należał, po założeniu re- 
kursu do gubernium, otrzymali przyznanie im te= 
' go lasu już nie istniejącego. Przeciw temu gu- 
bernialnemu wyrokowi założył znowu p. Wid- 
man rekurs do ministeryum, lecz tu dopiero na 
głowę go przegrał i za wszelką z wycięcia te- 
go lasu wynikłą szkodę swym majątkiem wy= 
nagrodzenie dać zobowiązanym został. Szkoda 
ta wynosi kilkanaście tysięcy. 


Niemce i Prusy. 

Nic niemasz nudniejszego jak terazniejsza 
polityka królów i książąt niemieckich, którzy po- 
dług jakiegoś wiatru się obracają, ale niewie- 
dzieć do czego zmierzają. -Austrya zostawa 
przy zwołanym kongresie we Frankfurcie. Prusy 
z drobniejszemi książętami złączone upewniają 
swoją Unię z niemi. Lecz niemożna w tém 
przewidzieć nic trwałego, a lud niemiecki tyle 
życzący sobie jedności, oniemiał przy takiej grze 
całkiem. 

PruSy. Dnia 22. Maja król pruski był 
przez podoficera artyleryj Sefeloge w rękę po- 
strzelony. Z tej Przyczyny rozpoczęto śledztwa 
i chciano winę rzucić na stronnictwo demokra= 
tyczne, ale się coraz bardzićj wykazuje, że Se- 
feloge uczynił to z pomięszania rozamu. - Na- 
stępnie, a może w skutek umówy Warszaw- 
skiej, na którój był książe pruski Fryderyk, 
brat i następca króla pruskicgo z drugim ksią- 
żęciem Karolem Fryderykiem zaostrzono już 
niektóre prawa, szczególnie prawo druku. — No- 
we to prawo druku przez ministerstwo pruskie 
wydane zawiera: 1) Urząd pocztowy może we- 


dług okoliczności przedpłatę na gazety przyj- 
mować lub nie przyjmować. 2) Księgarzom i 
drukarzom może się pozwolenie żywności ode- 
brać (pewnie wtedy, gdyby rozszerzali pisma 
które się ministrom nie podobają ). 3) Minister 
spraw wewnętrznych ma prawo pisma zagrani- 
czne zakazać, 4) Wydawcy gazet zobowią= 
zani są do złożenia kaucyi. Prawo takowe 
gorsze jest niż cenzura, a najgorsze w nićm jest 
to, że się wcale wóli albo raczej swawoli pocz- 
tarzów pozostawia czy chcą lub nie chcą dzien- 
niki przesyłać. Ministerstwo wprawdzie jednak 
tą chytrością znajdzie wymówkę, że cenzury 
nie zeprowadza, W skutek tego prawa zaka- 
zano już na poczcie rozsyłania blisko 100 ga- 
zet w Prusach. Ministerstwo pruskie więc do- 
sięgło swego celu przeciw znienawidzonym 
dziennikom, które rożne sprawy do publiczności 
podnoszą, i łatwićj mu będzie rządzić, gdy ża- 
den głos skargi nie będzie się mógł podnieść. 
Redakcye starają się więc o inny sposób roz- 
syłania pism swojich, w którym celu chcą włas- 
ną pocztę zaprowadzić. — Tego. przykładu 
obawają się już i w Austryi. — W Wrocła- 
wiu odbył się sąd nad aresztowanemi, którzy 
zeszłego roku w Maju powstanie w tem mieś- 
cie sprawili. Wiele osób zostało skazanych na 
więzienie. — Prusy uzbrajają się ciągle i upe- 
wniają twierdze Glatz i IVyssę w pobliżu austr. 
granicy. Prawdziwego zamiaru jednak się nie 
zna. — 

Z jaką ludzkością Prusy w Badeńskićm 
księstwie przywrócony pokój i prawną wolność 
utrzymują dowodzi następujący wypadek. Pe- 
wien ojciec szedł z synkiem swojim na targ do 
miasia. Synek miał czapkę Heckerowską. 
(Hecker był to naczelnik pierwszego powstania 
w Badenie). Pruski major ujrzał to, wydarł 
synka z ramion ojca i przywoławszy kaprala 
kazał dziecięcia 25 kijów wyliczyć. Synek 
krzyczy o zmiłowanie się. Kapral wyliczywszy 
pięć, wzruszony, złamał kij, i rzekł: nie mogę 
więcej. Przywołany drugi kapral uderzył. je- 


mę wa 


szcze 15 razy słabe ciało chłopca, który na 

śmierć zemdlały odniesionym został, a po przy 

wróceniu sił, ostatnich pięć kijów odebrać ma. 
(Ost-D.-P.) 

WF. Ks. Poznańskie Ogłoszenie nowego 
prawa druku w Prusach zadało śmiertelną kle- 
skę dziennikom polskim w Poznańskiem.  Jedy- 
na „Gazeta W. Ks. Poznańskiego wydawana 
przez Niemca będzie mogła dalćj wychodzić, 
wszystkie inne mają ustać. — W Bojanowie 
wydarzył się następujący przypadek. Niejaki 
Robert Funk, młody czdowiek z Warszawy, 
aptekarczyk, przez władze austryackie z Kra- 
kowa do Francyi wydalony, znalazł po wypad- 
kach roku 1848 przytułek u aptekarza tamtej- 
szego Niemca, który za niego stawił zaręcze- 
nie władzom i nadzwyczajnie z młodzieńca był 
zadowolniony. Po roku pobytu, burmistrz miej- 
scowy nakazuje mu opuścić miasto jako wło- 


czędze, i albo za paszportem przymusowym, je- 


żeli ma pieniądze na podróż, udać się do F'ran- 
cyi, albo wystawić się na to, że będzie wyda- 
ny władzom w Królestwie. W ychodźca sądził, 
że szczere zabiegi pryncypała odniosą jaki 
skutek, ale gdy ujrzał żandarmów po niego idą- 
cych, zażył: zdaczną dozę kwasu pruskiego i 
padł nieżywy, niemając nikogo, któryby o jego 
śmierci uwiadomił dwóch braci w Polsce pozo- 
stałych. Z podobnego powodu w Liewkowie pod 
Ostrowem wychodźca w więzieniu zamknięty i 
mający nazajutrz być odprowadzony do Polski, 
obwiesił się na kracie okna. 


Francya. 

We F'rancyi jest spokój. Socyaliści wstrzy- 
mują się od wszelkiego wybuchu, dobrze wie- 
dząc, żeby przez niewczesne powstanie: upadli. 
Starają się oni tylko © propagandę, chcąc swo- 
je zasady najprzód w narodzie rozszerzyć i 
upewnić, sądząc, że potem przeciwnicy ich sami 
przez się upadną, Monarchiści przy tem spo- 
kojnćm trzymaniu się socyalistów, trudno sami 
zadają początek do odmiany rządu i posadzenia 


na tron monarchy i przestawają na ograniczaniu 
praw, mając tymczasem większość w sejmie. 
Ludwik Napoleon prezydent republiki, przez 
swoje dwuznaczne postępowanie, zgubił sobie 
zaufanie narodu, że jak dojdzie czas jego pre 
zydentostwa na rok 1852, trudno znowu będzie 
kiedy za prezydenta obranym. — Obce. rządy 
patrzą nieprzychylnie na Francyę, dla tego że 
wszystek ruch w państwach ich zwyczajnie z 
Francyi swój początek bierze, a stąd według 
wolności Francyi muszą też stosownie swojim 
narodom swobód ustępować. 'Terazniejsze wzma- 
ganie się socyalistów, według pogłosek pobu- 
dza rządy do zakroczenia we Francyi. 

W sejmie francuskim przyjętćm zostało od 
większości, ograniczone nowe prawo wyborcze, 
a przez to straciło około 4 milionów wyborców 
prawo głosowania. — Najważniejszy przedmiot, 
nad którym teraz obradują, jest powyższenie 
pensyi dla prezydenta, która, jest ustanowioną 
na 600,000 franków rocznie. Ludwik Napo- 
leon żądał powyższenia tej pensyi na 3 milio- 
ny franków. Hrancuzi mówią, że gdyby chcieli 
dawać wielki płat swemu rządcy, niezrzuciliby 
byli monarchy, a Napoleon że żyje po wielko- 
pańsku nie po republikańsku, i stąd też w sej- 
mie wielki odpór znalazło, to powyższenie pen- 
syi dla niego. Uchwalono więc dać mu tylko 
raz na zawsze 2,160,000 franków, z uwagi 
na wielkie jego wydatki, a zresztą pensya da- 
wnićj ustanowiona zostanie nieodmienioną. 

— W departemencie Niższego-Renu zostať 
p. Girardin, redaktor Pressy obrany za deputo- 
wanego do sejmu. "Tak Francuzi teraz najzna- 
komitszych swojich mężów wysyłają do sejmu, 
jako na miejsce gdzie się o dobro całego na- 
rodu jedna, 


/ 


Włochy. 

Król Neapolitański nieopuszcza surowych 
środków rządu. Wolnego stowa nikt s:ę nie 
poważy przednieść ; szpiegosiwo nad miarę 
czynne, areszluje każdeg 90 co samowladcze- 


= Ś = 


go rządu ślepo nie pochwala; więzienia są 
przepelnione więżniami; o konstytucyjnem 
życiu ani słychać, bo konstytucya faktycz- 
nie jest zniesiona. — Niedawno odsądzono 
w Neapolu kilka chłopów na śmierć, za re- 
wolucyjne rozmówy. Król na podziwienie 
ułaskawit ich, ale jaką to taska? Zamiast 
skazania na smierć, mają być na 30 łat do 
galer przykuci (Galery sa rodzajem okrętów 
czyli łodzi, na których wielcy przestępcy ja- 
ko niewolnicy ciężką robotę za karę wyko- 
nywać muszą.) — Podobny ucisk sprawia 
częste niepokoje na wyspie Sycylii, należą- 
cej do królestwa neapolitańskiego. JP nocy 
d. 18. Maja zebrał się hufiec zbrojny, który 
chciat uderzyć na Palermo, głowne miasto 
Sycylii, zająć je a wojskową załogę wygnać 
i powstanie rozszerzyć; lecz załoga wcześnie 
uwiadomiona, wystąpiła naprzeciw niemu i 
po kilkugodzinnućj bitwie rozruch uśmierzytła. 
Niektórych powstańców złapano, inni ucie- 
kli. — 

Arcybiskup Turinski Monsignor Franzo- 
ni, który był wydał cyrkularz przeciw pra- 
wu wydanemu przez rząd Sardyński wzglę- 
dem kościoła, odsądzonym zostat na jedno- 
miesięczne więzienie i zapłacenie 500 lirów. 
Odsiedziawszy tę karę byt d. 2. Czerwca wy- 
puszczonym, 


Turcy a. 

Jak bardzo Turcya swojim dawnóm a 
wielkićm uciskaniem sama się podkopała, 
dowodzi nowe powstanie w Bulgaryi. Trz 
obwody podniosły zbrojny bunt w celu wybi- 
ca się zpod panowania Turcy; i ogloszenia 
się krajem niepodległym Dzień 13. Czerw- 
ca wyznaczony był do powstania i zajęcia 
twierdzy Belgracica. Serbskie Nowiny dono- 
szą, że bulgarskie powstanie nie jest przeciw 
wysokićj porcie (t. je przeciw rządu turec- 
kiego cesarza), ale przeciw uciskowi niż- 
szych urzędników, co nawet gubernator w 


Widyn:e Zia-Basza przyznał tém, że gdy je- 
dnego urzędnika, który przed powstańcami 
uciekł, a jako oskarżyciel Bulgarów przed 
nim wystąpił, zaraz zamknąć kazat, mówiąc 
mu: „że bułgarski naród jest dobry i spo- 
kojny, t nigdyby niebyt pomyslat na rewolu- 
cyę, gdyby niebyło takowych tyranów.* Jak 
daleko powstanie to już się rozszerzyło, je- 
zcze niewiadomo. Jfzmacnia się ono naj- 
więcej wzdłuż serbskićj granicy. Do po- 
wstańców należą sami chrześcianie, i tém 
się właśnie rożni powstanie bułgarskie od 
powstania w Bosnii, gdzie głownie muzut- 
manie bunt podniesli. Jaki koniec to po-- 
wstanie wziąć może, trudno powiedzieć. Kie- 
dy pomyslimy że Serbia zdołała z pod Tur- 
ków się wyswobodzić, mogłaćby tyle i Bul- 
garya dokazać Ale wielkich do tego trze- 
baby jéj ofiar i może długich lat. A lubo 
chrześciańskie rządy mają chrześciaństwo i 
udręczonych chrześcian wspierać, nawet nie- 
które nie mile patrzą na Turcyę, przecież 
rudno podaja bułgarskim chrześcianom po- 
moc, dla tćj zasady: że rewolucyi nie godzi 
się wspierać. Zatem Bulgarzy będą się mu- 
sieli sami a ciężko wybijać, lub powrócić do 
udręczenia. Niektore niemieckie dzienniki 
mówią: że Rossya podnieca to powstanie, 
aby Turcyę osłabić, a powiększyć się kraja- 
mi jéj. Lecz podobniejsza rzecz jest, że ucisk 
tak długo trwał, aż ucwnionych do odporu 
popędził. Pamiątka możnego niegdyś kro- 
lestwa bulgarskiego, może teraz Bulgarów 
pobudzi do odnowienia takiego. 

W Bosnii uciszyto się teraz powstanie, 
Turcya jednak wysyła wojsko dla ukarania 
powstańców. 


Rossy a. 

Na początku bieżącego miesiąca odbył się 
kongres w Warszawie. Byli przytomnemi Car 
rossyjski, książe pruski i następca tronu Fryde- 
ryk, oraz drugi książe pruski Karol Fryderyk, 
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a książe Schwarzenberg minister-prezydent austr. 
Co się tam uradziło, to zostało tajemnicą. Zdzi- 
wienie sprawi? prędki powrót Schwarzenberga. 
Przyczyny tego nie wić się; mówią tylko że Če- 
sarz rossyjski uczynił żądanie, aby Austrya od- 
stąpiła od konstytucyi z 4. Marca i ograniczy- 
Ta wolność. Książe Schwarzenberg przy tej 
sposobności trzymał się mężnie i chwałebnie ja- 
ko odpowiedzialny minister, odpierając mu: że 
w Austryi nie da się więcćj tak rządzić i wła- 
dnąć jako dawniej. Po takićj rozmówie, niemógł 
Schwarzenberg dłużej bawić w okolicy Cara — 
Prusy tem większą uzyskały przyjaźń Rossyi, 
a jak się zdaje, nawet i porozumienie się z nią 
i pochwałę dla swych usifowań w sprawie nie- 
mieckićj, szczególnie uznanie Unii pruskićj z 
niemieckiemi książętami. — Powiadają też, że 
cesarz rossyjski ostro się wyraził przeciw roz- 
szerzaniu się socyalizmu we Francyi, i życzy 
sobie zasady religii w tem państwie przywrocić 
i upewnić, do czego miałyhy być w pogotowiu 
wojska rossyjskie, pruskie i austryackie. Dziw- 
na rzecz, żeby grecko-szyzmatyckie wojsko 
Rossyi, protestanckie wojsko Prus i katolickie 
Austryi wspolnie miały posłużyć dla upewnie- 
nia religii w Francyi, która jest zgoła cała ka- 
tolicką. — Podobnież Lord Palmerston, wolno- 
myślny minister w Anglii nie podoba się ros- 
syjskiemu Cesarzowi. Lecz Austrya zdaje się 
że od czasu powrotu Schwarzenberga z War- 
szawy, w przyjaźniejsze stosunki stawia się z 
Anglią. — 

w wee Warszawska przynosi pogłoskę : że 
Cesarz rossyjski ma zamiar odbudować i wy- 
stawić z porozumieniem drugich rządów króle- 
stwo polskie. Niewiele jednak wiary w praw- 
dziwość takich chęci zasługują podobne wieści. 


Anglia. 


W sejmie angielskim toczyły się rozprawy 


względem sprawy greckiej, Izba wyższa wy- 
dała naganę Palmerstonowi za jego postępo- 
wanie przeciw Grecyi, lecz izba niższa udzie- 
lifta mu pochwałę. — Książe pruski powróci- 
wszy z Petersburga, gdzie odprowadzał cesa- 
rza rossyjskiego z Warszawy, ma przyjechać 
do Londynu dla trzymania do chrztu nowonaro- 
dzonego syna królowej. angielskiej Wiktoryi. 1 
cesarz Mikołaj ma tam przybyć, 


Z Cieszyna. Dnia 22. b. m. feldm, lejtnant Szlik przy-/ 
był do Cieszyna, lecz wysiadłszy tylko na placu eksercćrki i od- 
bywszy przegląd batalionu w Cieszynie stojącego, powrócił na- 
zad. — W zeszłym tygodniu ogłoszony został list gończy wydany 
od Bernieńskiego sądu kryminalnego za panem Drem A. Kolaczek, 
professorem na. wyższćm gimnazyum ew. w (Cieszynie i byłym 
deputowanym we Frankfurcie. — Z następującym miesiącem Lip- 
cem ma w Cieszyńskiem wstąpić żandarmerya w żywot. — Orga- 
nizowanie gmin już się zaczyna. — 


Czytelnicy Przeglądu przypomnią sobie, że w miesiącu Gru- 
dniu z. r, pan Milbacher z powodu opowiedzenia postepowania 
jego przy wynajęcia polowania w Karwinćj, założył skargę prze= 
ciw mnie u sądu druku w Bernie i Ner 5 z dnia 15. Grudnia za- 
branym mi został. Do dzisiajszego dnia, chociaż śledztwo już da- 
wno skończone. sprawa ta została nierozstrzygniętą, tak iż sam 
byłem spowodowany o spieszne postępowanie i ukończenie jćj sto- 
sowne żądanie do sądu druku podać, na które taką odpowiedź 
odebrałem: iż już 20. Kwietnia b. r. wszystkie akta śledztwa 
panu zastępcy rządowemu doręczone zostały. — Według $$. 17- 
20. ustawy o postępowaniu przy przestępstwach drukowych, skar- 
życiel albo zastępca rządowy, po oddaniu jemu aktów śledztwa, 
powinien do 8 dni oddać formalną skargę do sądu druku, albo 
zaś żądanie 0 udoskonalenie śledztwa, bo w przeciwnym razie 
skarga przepada a zabranie pism, do których się ono wściąga, ma 
być zniesionóm. Ponieważ ani pan Milbacher ani zastępca rządo- 
wy, żadnćj dalszćj skargi nie podali ani udoskonalenia śledztwa 
nie żądali, — więc cały koniec jest ten: „parturiunt montes, nas- 
citur ridiculus. mus,* i przepadło. — Spodziewam się przeto, 
że tym pp. czytelnikom, którym zabrany Ner jestem winien, w 
krotce będę się mogł wyobowiązać. (P. S.) 
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ERIC D a „ZR L ŘS NY" WWPPUTOANJWE TATW 
gas Redakcya wzywa Szanownych czytelników aby przedpłatę na zaczynający się nowy 
kwartał wcześnie zastać raczyli. 
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Przegląd wypadków politycznych wychodzi ra 
pismo na miejscu wynosi całoroczne t złr. 20 kr.; 


z za miesiąc w każdą ostatnią sobotę. Przedpłata na Przegląd dla odbierających to 
półrocznie 40 kr.; czwierćrocznie 20 kr. mon. konw.; — Ma c. k. urzędach pocz- 


towych zaś całor. 1. złr. 50 kr.; pofr. 55 kr..; czwierćr, 28 kr. mon. konw. 


Na Przegląd z Tygodnikie 


40. kr. mon konw.; — na c. k. urzędach pocztowych zaś całorocznie 3 zlr. 40 kr.; półr. 
Redakcya jest w Rynku, Nro. 106, na pierwszćm piętrze. 
PiE dru" 


m Cieszyńskim, płaci się na miejscu całórocznie 2 złr 40. kr.; półr. 1 złr 20 kr.; cwierćr 


4 złr. 50 kr.; czwierćr. 56 kr. mon. konw 


———- 


W tłoczni Karola Prochask Odpowiedzialny Redaktor P. Stalmach. 


